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Mussolini o polityce zagran. Włoch. 


Włochy przeciwko okupacji zagłębia Ruhr i interwencji w Niemczech. 
Węgiel angielski jest tańszy niż górnośląski: 


РАТ. — RZYM, 17 listopada, — Na | miec, 5) niedokonywanje żadnych zmian | gjel sprowadzony wprost z Cardiffu w |dzy trzema, domfnującymi w Lidze Маго, 
к, куза dnia 16 b. ts = terytorjalnych. Anglii. dów narodami, 
f j publicznością sali, Musso! Poruszajęc sprawę Koriu, prem| Przechodząc do omawianej ogólnej 
wygłosił dłuższe przemówienie. Mówiąc o tradnoścjach w dostawie wę [ўер dotknął kwestii жы Włoch do | linji polityki Włoch, Mussolini pet 

Mussolini wypowiedział się, by spra- gla dla "Włoch, Mussolini zaznaczył, iż by Ligi Narodów, przyczem zaznaczył, że |że w obecnych czasach niezbędną jest po 
wa odszkodowań połączona została ze |!Y czynione próby importowanja wegla Z| Włochy nie mogą wystąpić z Ligi i nie mo | lityka pokojowa. Nie może być jedna%: 
sprawą długów sojuszniczych i doszedł Górnego Śląska, Przekonano ме jednak, | са zgodzić się na to, ażeby nie została |ślepą į optymistyczną, lecz inteligentną i 
do konkluzji, iż obecne położenie w Eu- |iż wegiel polsk; kosztuje więcej, miż wę- | ustalona najzupełmiejsza równość pomię- |idealnie przygotowaną. То, co się dzeje 
ropie nasuwa następujące zasady, fako) аарга палан илкри aa |W krajach naddunajskich, musi przyku: 
niezbędne dla pokoju: 1) zmniejszenie dłu — | уа uwagę Włoch, Mówiąc o żądaniu 


gu niemieckiego ; proporcjonalne zmniej s Francji wyd: kroaprinza, Mussoli 
ыле iw AARONA Zanik. Chłopskie rządy w. Polsce. Бавно рін как. ПЕ, 


'nie odpowiednich zastawów i gwarancji, 
3) zaniechanie okupacji zagłębia Ruhry, 
4) nie podejmowanie jakiejkolwiek in- 
*erwencji w wewnętrznej polityce Nie- 
VETUR TESZ ESTELO НЛ 


Węgiel górnośląski podrożał 
o 25 procent. 


KATOWICE, (telef. od koresp. 
„Ехргеѕѕи“). 

Wdniu wczorajszym ceny węgła 
górnośląskiego zostały podwyż- 
szone o 25 procent. 


W poniedziałek rozstrzygnie 
się sprawa sukna angielskie - 
go. 

Jak się „Express" dowiaduje, w dniu 
wczorajszym rozpatrywał komitet eko 
romiczny rady ministrów sprawe sulma 
angielskiego. 

Po dłuższej dyskusji zadecydowano 
sprawę tę przekazać do ostatecznego 
załatwienia w ciągu 3 dni ministrowi 
przemysłu i handlu. 


...By się dostać do żłobka... . 


Rys. T. Kleczyński. 


cję w ślepą ulicę, skąd trudno będzie jej 
się wycołać. 
БАРТААТ D 


Drożyzna wzrosła 
o przeszło 50 proc. 
Wczoraj odbyło się posiedzenie ko- 


misji notyfikacyjnej na ceny, na którenr 
zrósły ceny 0- 


ustalono iż minimalnie w: 


dzieży, przyczem niektóre części tejże 
nie podrożaty całkowicie. 


Wzrosty natomiast pozycje żywnoś 6 


ciowe, tak np. ceny nabiału wzrosły po 


wyżej 100 proc. ` 

Wobec tego wysokość wzrostu Ко" 
sztów utrzymania wyniesie za pierwszą 
połowe listopada przeszło 50 proc. 


O walkę z stręczycielstwem 


Warszawski korespon. „Expressu“ 
telefonuje: 

Kom. rządu w porozumieniu z min. 
pracy i opieki społ. przystąpił do reje- 
stracji wszystkich osób i or! Д 
trudmiących się zarobkowym pośr 
wem pracy. 


Okazuje się bowiem, że wiele osób 
uprawiających ten proceder nie posia- 
da do tego żadnych uprawnień z jednej 
Strony, zaś z drugiej pod pokrywką i 
йтта pośrednictwem pracy zajmują się 
nienormalny stręczycielstwem i spół 
działaniem w nierządzie, 

Wszelkie nadużycia będą jaknajsuro 


Wobec tego na poniedziałek zosta- E 
ną wezwani do Warszawy wszyscy 
przemystowcy, którzy podjęli się tych 
dostaw i ma konferencji wspólnej, na 
której obecny również będzie przedsta 
wiciei wydziału przemysłowego woje- 
wództn  — sprawa ta zadecydowaną 


kscesy antysemickie 
w Poznaniu. 


Kilkadziesiąt osób rannych, w tem wielu łodzian. 


zostaw  statecznie. К POZNAŃ, 17 listopada. (TeL własny| Policja b, słabo reagowała na te eks- | Viej kryminalnie karane. 
Akeja związków Цеха мао noe ке ИК жыз bera Aresztowania 
zawodowych przeriwko W środę i czwartek w centrum miasta Róg poznańskich powtarzają się lekarzy-magików. 
redukcji pracy w fabrykach. шуды miały miejsce ekscesy BASSE W ostatnich ekscesach ranionych zo- | , Warszawski korespon. „Exptessit. 
Jak się „Express” dowiaduje, w cią- a stało kilkadziesiąt osób, między któremj | 1101100: 


W związku 2 wielkim zainteresowa 
niem się ogółu spirytyzmem, hipnotyz-" 
mem i wogóle zjawiskami z dziedziny 
nadzmysłowych wytworzył się znacz- 
ny zastęp szantażystów. 4 

Ludzie ci, łaknący łatwego, obfitego 
zarobku podając się za obdarzonych 
| nadprzyrodzonymi zdolnościami wyzy- 
i skują łatwowierność ludzką i ciągną z 
| tego poważne zyski, gorzej jednak, ba 


uniewinnieni. гата si 


gu bieżącego tygodnia zredukowało pra- Ekscesami Kieruje niejaki М, Nosko= | bylo wielu łodzian, 
се około 40 fabryk w przemyśle włókien | wicz, prezes „Ligi Obrony Ojczyzay i Szczegółowy opis zajść | listę rannych 
niczym, Wiary”, Poznań, Bydgoska Nr, 5. poda jutrzejsza „Republika“, 

W związku z tem związki zawodowe y 
zamierzają wystąpić z wielką akcją хагб-\ 
wno па forum łódzkiem jak i u władz cen | F zo е 
tralnych, domagając się bezwzględnie ро. | AL abój cy Worowskiego 
czynań, mających na celu załagodzesie 
tej syivacji względnie uruchomienie fa- | 
bryk =- 5 dni w tygodniu, | 


ają się częstokroć leczeniem cho- 
ie mająz do tego żadnych upraw- 


A 
rień ant kwalifikacji 

PAT. — LOZANNA, 17 listopada. się proces przeciw Conradiema 1 Połu-| Urząd zdrowia publicznego Przy 
ГИС = W wyniku procesu w Sprawie zabój- | ninowi. Tium przyjął z wielkiem zado- | кот. rządu w Warszawie przeprowa- 
Teatr miejski. stwa Worowskiego, sąd wydał wyrok, | woleniem wyrok sądu, uwałniający obu | dził w ostatnich czasach szereg docho- 
sprawie, w wyniku RA 


' А nwalniający obu oskarżonych, Сопга- | oskarżonych, a temsamem połępiałący | czeń w tej i 5 
Dziś wieczorem po raz drug! znako | diego i Połuntna. ustrój bolszewicki. Wśród ogólnego | skierował do ukarania w drodze 


mita farsa „Szalona dziewczyna“ z рр. PAT. — LOZANNA, 17 listopada. — | wzruszenia ściskano wychodzących z |stracyjnej za nieprawie leczenie „nieja: 
fierburtówną i Pawlowskin w rolach | Olbrzymi tłum, zgronadził się przed | gmachu kasyna obrońców. Żadnych | kiego Oskara Wojnowskiego i Hipolita 
głównych. > gmachem kasyna. w Кібгет odbywał | wrogich manifestacji nie było. udzińskiego-. < ~ i 


"M 


. 


Jesteśmy wszyscy w kręgu błęd- 
mego koła. Nie od wczoraj! Już 
od pierwszej chwili zmartwychpo- 
wstania Polski rozpoczął się ten 
potworny taniec w kręgi błędne- 
go kola, poza które wyjść nie u- 
miemy. Od pierwszej chwili gdy 
naprzeciw siebie stanęły jakby 
„dwie Polski*, jedna z pod znaku 
rządu lubelskiego, druga warszaw= 
skiego, toczy się ten bezwładny 
taniec. coś jakby w takt melodji 
Chochoła z „Wesela*. Tylko, że 
w tej melodji, w miejsce leniwo 
omdlałych tonów duchowej pustki 
i ogólnej inercji, teraz grają co- 
raz głośniej potworne zgrzyty bra- 
tobójczej pieśni. 

Jak się ratować od runięcia w 
przepaść? Jak wyjść z błędnego 
koła wzajemnej zawiści 1 psy» 
chicznych, czy też nawet już fak- 
tycznych przygotowań do brato= 
bójczej walki? 

Prżedewszystkiem szczerze 1 
rzetelnie wzajemnie uznać swoją 
winę i poprostu przekreślić, całą 
swą dotychczasową taktykę, jako 
nieuchronnie prowadzącą na dno 
przepaści. 

Ci, którzy dzisiaj gromy potę- 
plenia miotają na robotnika pol- 
skiego i całą winę krwi przelanej 
usiłują zwalić wyłącznie na jedną 
partję w Polsce i jej przywódców, 
popek nierzetelnie. Nie można 

owiem zapomnieć, że wypadki 
krakowskie są owocem atmosfery 
¿ dawna już zatruwanej wrot- 
ną agitacją i duchem antypaństwo- 
wych wystąpień nie tylko z jednej 
strony. 

Czyż można znowu tak zbytnio 
Ме dziwić rozgoryczonemu nędżą 
materjalią tłumowi strajkujących, 
złożonemu przeważnie z ЖШ, o- 
świeconych żywiołów, gdy nie po- 
słuchały zakazu odbycia zgroma- 
dzenia (tem bardziej, g ly jego ce- 
lowości nie mógł pojąć), jeśli Pol- 
ska cała była świadkiem, jak w 
jej sercu stołecznem kwiat naro- 
du, młodzież akademicka i szero- 
kie sfery inteligencji, obałamuco- 
nej ciasną doktryną partyjną, nie 
uszanowały majestatu najwyższych 
czynników w państwie, powagi 
Zgromadzenia Narodowego i pierw- 
sego prezydenta Rzeczypospolitej. 

Posiew nieposzanowania dla wła- 
dzy państwowej, a potem jeszcze 
straszniejszy posiew krwi, przela- 
mej na osobie najwyższej głowy 
państwa ręką szaleńca, wyniesio- 
nego później w pewnych sferach 
do godności „bohatera narodowe- 
go“ — w konsekwencji spowodo- 
wały dalsze moralne spustoszenia 
i krwawem echem niestety odez- 
wały się po drugiej stronie. 

Jeśli zatem dzisiaj grupy prawi- 
cowe szczerze pragną nawrotu do 
równowagi i poszanowania prawa, 
to muszą przedewszystkiem zaprze- 
stać tego huraganowego ataku, 
skombinowanego to z wezwań pi- 
janych wprost wściekłą żądzą 
zemsty, to z nie kończącego się 


Sensacyjne rewelacje уу. 


` Z okazji rocznicy zawieszenia broni, 
po którem nastąpiło zakończenie wojny 
światowej, „Мзїїп“ paryski zamieszcza 
w numerze z 11-бо listopada, parę ustę- 
pów z czwartego tomu pamiętników feld 
marszałka Conrada Hótzendoria, który 
to tom ma się wkrótce z druku ukazać. 


Według tych pamiętników Conrad 
Hótzendori był zdania, że zbrodnia sara- 


jewska może być tylko wojną odpokiito- 


wana, Zamieszcza оа też w swych pa- 
miętnikach bardzo charakterystyczne roz 
mowy swoje z ministrem ówczesnym 
Berchtoldem i cesarzem Franciszkiem Jó 
тееп, 
Rozmowa z Berchtoldem, zacytowane 
przez „Мапа“, odbyła się 20 czerwca 
1914 r. 

„Hrabia Berchtold — pisze Hótzen- 
dort — powiedział к że аа pase 

będzie na pośrzeb ; że dzięki temn, 
ну się sposobność porozumienia s'ę 
z nim, Odpowiedziałem, że zamach na 
monarchię, powinien bezzw!ocznie pocią 
gngé ża sobą represje. Według mnie, na- 


blizacji Minister Berchtold odpowie- 
dział wówczas, że natychmiastowa mobi 
Шгасја nie uzyskałaby pochwały opinii 
publicznej, którą ostrożnie należy do tego 
przygotować”. 

Safo lipca rozmawiał Hitzendorł z 
Franciszkiem Józeiem, oświadczając ши, 
że wojna jest nieunikniona, a cesarz na 
to: 

— Tak, to prawda, ale fak mamy pro 
wadzić wojnę, w razie, gdyby m p. napa- 
dła na nas z tyłu Rosja? 

— Czyż nie jesteśmy гусі przez 
Niemcy? — zagadnął Hötzendorf, a cs- 
sarz obrzneając go spojrzeniem, zapytał: 

— Czy pan jest pewny Niemiec? Ar- 
cyksiążę Franciszek Ferdynand miał pole 
cenie zapytania się w Kononisztach се. 
вагта niemieckiego, jak on sobie wyobra 
ża konieczność naszedo zachowania sie, 
ale cesarz Wilhelm nie dał mu żadnej 
ścisłej odnowiedzi, _ 

— Musimy jednak mimo wszystko za 
аё w tej sprawie stanowisko. 

— Wystosowaliśmy wczoraj do Nie- 
miec notę — odrzekł ceszrz — w której 
żądamy stanowczego przyłączenia sje do 
nas. 


— Jeżeli odpowiedź bedzie korzystna 
to zdecydujemy się na wojnę? 

— W takim wypadku tak — brzmiało 
oświadczenie cesarza, który po krótkim 
namyśle zaśadnął: 

— Ale jeżeli Niemcy nie dadza nam 
tej orowiedzi. to co wówczas będziemy 
musieli czynić? 

— Wówczas bedziemy znme'nie izo- 
lowani, dlatego iest rzecza konieczną. a- 
żekrśmy te  odrawiedź jaknaśrychlej 
mieli, Ciężkie skutki. które od пісі zale- 
ża, nie mogą pozostać długo w zawiesze- 
nin. 

Potem odhyła s'e rozmowa Hótzendor 
fa z Berchtoldem i Forgachem {6 lipca). 
Conrad odpowiedzia? o swei audiencji t 
cesarza ; zaznaczył, że со się tyczy wol- 
пу z Serbią, їо stosować sią trzeba do 
intencji Niemiec, у 

Na to Berchtold odrzekł: 

— Odpowiedź Niemiec przyjdzie ju- 
fro, Cesarz niemiecki już się zgodził, ale 
teraź z nich wypełzły i szerzą tyl- 
ko nowy zamęt i nową nienawiść. 

Jeśli pragnie się naprawdę do- 
bra państwa. jeśli nie chce się go 
wtrącić w okropną przepaść woj- 
ny domowej, musi się i to jak naj- 


кэр} p 


leżałoby natychmiast przystąpić do mo- |t 


łańcucha potwornych wersyj i o-|rychiej zejść z tej fatalnej plat- 


Kto wywołał wojnę światową. 


—о— 


Niemcy i Austrja. 


marszałka Conrada 


aisd Ра? 


von Hótzendorfa. 


musi jeszcze omówić tę sprawę z Вета 
nem Holwegiem 

8-go lipca miał Hótzendori konferen- 
cję z Berchtoldem i kilkoma funkcjonar- 
juszami m'nisterjum spraw zagranicznych 
O konierencji tej opowiada оа, co nastę- 
puje: 

— Zakomunikowano mi warunki, kto 
reby były postawione Serbii z 24-godzin- 
nem ultimatum. Berchtold wówczas za- 
pyłaj: 

— Со się stanje, jeżeli Serbja zmusi 
nas do zarządzenia mobjlizacji, a w osta- 
tniej chwili ustąpi? 

— Wówczas ruszymy naprzód. Oku- 
pacja będzie trwała tak długo, dopóki ko 
szta wojenne nie będą zapłacone, 

Odroczymy ultimatum aż do okre 
su po żniwach — oświadczył Berchtold, 
na co Hótzendori powiedział: 

— Lepiej dzisiaj niż jutro, gdyż jeżeli 
nasi nieprzyjaciele cośkolwiek zauważą 
to rozpoczną swoje przygotowania. 

— Tajemnica będzie dobrze strze- 


żona. 
— Kiedy każe pan doręczyć ultima- 


um? 

— Za 15 dni — odrzeki Berchtold. — 
22 lipca. Byłoby dobrze, gdyby pan | mi- 
mister wojny wzięli krótki urlop, ażeby 
nikt nie mógł snuć podejrzeń. 

Rewelacje Hötzendorta są jednym wię 
cej dowodem, że zbrodnia wojny Świato= 
wej została vknuta cichaczem pomiędzy 
Wiedniem a Berlinem i że bez zdecydowa 
nej woli cesarza Wilhelma, do rzezj świa 
towej by nie doszło. 


POWSZECHNA SŁUŻBA WOJSKOWA. 

PAT. — WARSZAWA, 16 listopada. 
— Sejmowa komisja wojskowa na posie- 
dzeniu dzisiejszem ukończyła  ostatecz= 
nie 3-cie czytanie projektu ustawy о poe 
wszechnym obowiązku służby wojskowej 
a nadto przyjęto cały szereg rezolucji. 

Przyjęto między innemi jednogłośnie 
rezolucję ref. Zamorskiego przyjmującą, 
do wiadomości uchwałę sejmu górnoślą- 
skiego, o zarządzeniu poboru w woje- 
wództwie śląskim i wzywającą rząd do 
natychmiastowego jej e: oraz 
rozciągnięcia ustawy wojskowej i pobo- 
rowej na obszar górnośląski, 


WYDALANIE ŻYDÓW Z BAWARIL 

PAT. — MONACHJUM, 16 listopada 
Komisarz generalny Kahr zarządził przy 
śpieszenie | rozszerzenie wydalania ży« 
dów, obywateli polskich z Bawarii. Do- 
tychczas otrzymało rozkaz wyjazdu 0= 
koło 60-ciu rodzin żydowskich. I to w 
przeciągu bardzo krótkiogo czasu, w kil- 
ku wypadkach nawet w przeciągu 24 
godzin. Wydalanie nastepuje pod najbar= 
dziej blahemi protekstami, tak mp. naj- 
Iżelsza kara policyjna za niczapałenie 
latarki przy rowerze, jeżeli to nawet 
miało miejsce przed wielu laty, powo” 
duje rozkaz wyjazdu. 


MUSSOLINI I KRONPRINC. 
РАТ — RZYM. 16 listopada. — „Тп 
buna“ donosi, że Mussolini występować 
będzie solidarnie z sojusznikami, kkżel 
powrót kronprinca oraz związane z tem 
możliwości, będą zagrażały traktatowi. 


OKUPACJA FRANKFURTU N. M. LUB 
HAMBURGU. . 
AW. — BERLIN, 14-go listopada. — 
Według władomości z Paryża, rada am 
basadorów wystosowała do rządu Rze- 
szy notę, w której grozi zajęciem Frank. 
furtu nad Menem, albo Hamburga, na 
wypadek utrudniania przez Niemcy kone 
troli wojskowej. 


' 


поната АЕА E PENERE БН (ҮНҮ. FEET) 
Kto może wydawać noty dolarowe 
w Stanach Zjednoczonych? ~. 
Banknoty dolarowe z podpisem Polaka, 


Przed kilkunastu dniami ukazał się 
u nas interesujący artykuł: „Jak roz- 
poznać prawdziwe dolary ой podro- 
bionych* — który wymaga pewnego 
uzupełnienia. * 

Wskazówki umieszczone w tym 
artykule odnoszą się do dolarów t.zw. 
„Federal Reserve Note“, które są 
dawane przez banki skarbu amerykań- 
skiego 1 mają podpisy sekretarza skar- 
bu (ministra) 1 właściwego skarbnika 
Stan. Zjedn. 

Oprócz tego istnieje w Stanach 
Zjedn. kilkadziesiąt banków t. zw. „Na- 
tional Bank“ w różnych miastach, a 
czasem nawet w małych miasteczkach, 
które mają własne pieniądze, t. zw. 
„National Currency“, drukowane w 
тіеппісу państwowej na podstawie za- 
bezpieczenia, które te banki składają 
w kasach państwowych (Secured by 
United States Bonds ог other secu- 
rities). 

Takle banknoty mają cztery pod 
pisy t. j. skarbnika i registratora skar- 
bu St. Zjedn., stwierdzające zabezpie- 
czenie, a uwa podpisy prezydenta i 
kasjera danego banku, umleszczone 
pod wydrukowaną firmą swego banku, 
np. „ihe Amerikan National Bank of 
Cambridge Springs, Pa* (małe mia- 
steczko kąpielowe niedaleko Nłagara); 
są nawet banknoty dolarowe z podpi- 

ГАЯТЬ сж ИРТА 

Zamiast zatem podjudzać się 
wzajemnie i rozszarpywać strasz- 
ną ranę wsnólnero wszakże nic- 
szczęścia, zamiast dalej kopać nie- 
mądrą zgoła przepaść między „wój- 
skiem“, а „ludem”, zamiast na ta- 
mach prasy jedynie tylko gwoli 


sem Polaka bankłera Nowaka z Bulta- 
lo. Portrety na tych banknotach są 
inne niż na „Reserve Note“, np. na 10 
dolarowym „National Currency* jest 
portret Мс. Kinley, a na 10 dolarowym 
„Reserve Note“ portret Јеегѕопа. 

РойгаМапіе dolarów całklem udate 
ne, aby fachowiec odrazu nie poznał 
jest wogóle bardzo trudne. Najlepiej 
uważać na суігу oznaczające wartość 
banknotu, których jest 8 lub-7, są 
prawie 1 cm. wysokie і umieszczone 
w różnych owałach tak, że umieszcze« 
nie w nich jeszcze jednej tak wielkiej 
cyiry jest niemożliwe l dlategó суігу 
na podroblonych banknotach muszą 
być mniejsze. Papier dolarowy, patrząc 
do światła ma dwoma pasami rozrzu= 
сопе przy wyrobie papieru krótkie ni- 
teczki czerwone I niebieskie. 


Czy ministerstwo skarbu nle mogło+ 


by się zainteresować sposobami wyda- 
wania pieniędzy w Stanach Zjednoczo- 
nych nawet przez prywatne banki i 
wprowadzić w Polsce podobne sposo- 


by z pewnemi zmłanami, zależnemi od 
miejscowych warunków? Trzebą pa- 
trzeć na wzory zagranicy, nie mieć 
wyobrażenia o własnej wszechwiedzy, 
jak to było dotychczas I wezwać bie- 
głych do uporządkowania skarbu, jak 
to zrobiono w Czechach zaraz na po- 
czątku 1919 r. 


nad rozdrażnionemi пегматі i nad 
obrzydliwem, małodusznem  „poli- 
tykierstwem* partyjnem. 

Teraz jest właśnie chwila, by 
przywódcy wszystkich ugrupowań 
(także prawicowych), swój rozum 
polityczny i swój prawdziwy pa- 


powiadań, rozdrażniających do nie- 
możliwości, а w dużej części 0- 
partych na bujnej fantazji „naocz- 
nych* świadków, którzy zresztą 
w chwili zaburzeń pochowali się 
po swych „mysich dziurach“, a 


formy dalszego wzajemnego рой- 
judzania się. W tym momencie 
z kólei obowiązek łagodniejszego 
cokolwiek kursu w wewnętrznej 
polityce przechodzi właśnie do 
sier prawicowych. 


trjotyzm wykazali nie w głośnym 
krzyku 1 demonstrancyjnym geś- 
mi oskarżeniami przeciwko po-|cie, lecz w spokojnych, dojrzalych 
szczególnym obozom, czy nawet|czynach, pełnych umiarkowania i 
całym organizacjorr — pożytecz-|troski о całość państwa, a nie 
niej stokroć będzie zapanować i|tyłko o swoje podwórko partyjne, 


korzyści partyjnych występować 
z przedwczesnemi, niespfawdzone- 


ГД 


ta działa... 


„EXPRESS 


SEGA 


za pocz 


Rys. T. Kleczyński. 


Zdradliwa cukiernia. 


Kto się z cnotitwą рл żeni Rychło się szept zamienił w mowe: 

I pragnie ją zabawić nieco, —Czemuś nas zdradził najniewierniej, 
Prowadzi ją do znanej knajpy, Gdzieś był tak długo, co za damę 
Kędy półświatka gwiazdy świecą. Dziś nam sprowadzasz do cukierni? 


Każda mężatka młodą bowiem 
Łubi owoce zakazane, 

Więc ukoić jej ciekawość 
l odkryć światy jej nie znane. 


Ale, jak lo sk dowieci 
Można КҮҮ Prien 
Обу męża euklerniane „дату“ 
Dobrze z dawnego znałą czasu. 


ушш! ме Айге © Zonka а 
at się z żon rycie, 
"Wtem portjer czule ywitał, 
Bowiem go znał таша: 


key ышы, 

za! от 

atrz,to Дор Коту жт РӘН 
кай się zrobł „panem domut* 


Kelner mu niski ukłon zwiesza, 
Kontent, że przybył doń gość złoty: 
m Józia się wciąż 0. рапа o. 
Baba poprostu schnie z tęsknoty. 


Poczceiwa żonka w płacz wybucha, 
Pan Alfred jest zażenowany, 
Wiee prędko płaci, Ву z małżonką 
Opuścić. niedyskretne Ściany. 


W dorożkę wsadza bladę żonę, 

Co łkając, wciąż zawodzi żałe: 

— Ładną, mężutku, miałeś przeszłość, 
Skąd cię tam znają tak wspaniałe? 


Zonećzka wpada w stan nerwowy, 

Jej usta klną, a oczy płaczą... 

W tem z kozła zabrzmiał głos donośny, 
Co ją największą zdjąt rozpaczą: 


za łeb tę drapakę, 


—Wyrzuć 
Nietakeśmy wozili damy, 
Mi nazad do cukierni 


jachniemy 
F lepszą sobie wysznkamył 


W świetle kinkietów. 


„Szalona dziewczyna”. 


Przełomowa premjera tegorocznego sezonu teatrałnego. 
Faktem jest, że dzień wczorajszy był 


bna. dziewc: f, twór poważnej firmy |w historji kasowej teatru epokowym i bo- 
Pawła SE już a prio zek sobie| daj przełomowym. 
łodzian. Publiczność wczorajsza nie zawiodła 


„Szatona dziewczyna" jest komedją, nie- 
tyle może ekscentryczną w założeniu, ile 
w insc s; 
О tej ostatniej powiedzieć również 
można, iż była ona nadernaturalistyczną... 
Podobno nawet po spectaciu w restan- 
racjach łódzkich żądano parówek, ka wiel- 
kiemu zdziwieniu kelnerów... 
Natomiast nezędnicy państwowi twier- 
ата, iż sztuka ta mie jest wytworem pa- 
ryskim, fecz czysto poi i jest 
FA бет... 
ydaje mi się to mocno. nieprawdo- 
podobnem, gdyż przypuszczam, Że nawet 
polskiemu urzędnikowi ja 
па zjedzenie codziennie parówek: z karto- 
Panowie Pawłowski, Znicz stałt całko- 
wicie na wysokości zadania... 


tówki, czy horrendalne ceny w restaura- Reżyserja nader staranna, wystawa 
cjach, czyniące w porówzaniu do uczty; błyskotliwa i w tonie, зийег wzglądnie 
normalnej (dla Łodzian -nezte ката) азу. 

nader tanią — niewiadomo... Wac. Pol. 


Balei warszawski do Ameryki. 


Nasz warsz. kor. donosi: wania koncernom amerykańskim sprowa- 
Bawili w tych dniach w Warszawie|dzenia do Ameryki trupy baletowej dla 
amerykańscy anterprenerzy Morice i Guust, | wystawienia „Pana Twardowskiego“ i ope- 
którzy zapoznawszy się z baletem i ope-|rowej dla wystawienia „Halki“, 
га, opuścili Warszawę zintencją zapropono- 


Wie pij wody ПП Lawiadamiaj o zathorowaniachi 


Tyfus w mieście! 


Tyfus w mięścei |: 


WIECZORNY* 


Dokąd pójść? «іои sezonu! 


ШОМА 


Dziś premjera! 


Dzieje Inäzkości 


W. roli głównej nrocza 
— — ródaczka nasza 


. 


2 Str. à 


Dwie serje—f2 akt. Jednoczesnie, 


„Umierające narody* 


urodzonej z krwi i łez wojny wszechświatowej. 


HELENA MAKOWSKA. 


Nadużycia 
w wydziale plantacji miejskich. 


Żądamy wyjaśnien magistratu i skierowania sprawy 
do prokuratora. 


W wydziale plantacji miejskich 
wykryte zostały b. poważnę nadu- 
życia, 

Coprąwda, p. wicę-prezydent Wo- 
еъ stwierdził iż nadużycia te 
polegają jedynie na „wycięciu paru 
drzew, które nie powinny były być 
wycięte", jednakże oświadczenie to 
miało jedynie na celu „uspokojenie“ 
rady miejskiej, 

У rz jistości nadużycia te 
przedstawiają się о wiele poważniej, 
а w interesie nienaruszanią ,.паго- 
dowego“ prestige'u magjiststraty le- 
ży zatąszowanie całej: tej afery. 

Z chwilą objęcia przez nowy mą- 
gistrat władzy, dyrektorowi wydzia- 
łu plantacji miejskiej, p. Rybskiemy, 


człowiekowi o nieposzlakowanem 0- 
blicza „narodowem*, a mocny po- 
szłakowanej moralności pozos 
no zbyt wielką swóbodę 
której oczywiście nie om 
wykorzystać. 

Nie da się jeszcze ustalić sum 
strat, па które -naraził miąsto p. 
Rybski swoją gospodarką, która nie 
tylko że posiada: cechy wykr 
nia dyscyplinarnego, ale i ma 
exellence cechy przestępstwa. 
się oną da 


ieszķa 


narną, а winoą być 
prokuratora. 

To jest bezwzględnym, obowiąz: 
kiem: magistratu! „ Ёх. 


Hugo Reuter — niebieski ptak. А 
Sprzedawał mydło kradzione w intenden- 


turze.. intendenturze. 


„Тапіо“ nabywał 


rosyjskie listy zastawne. 


Na zapytanie sędziego śledczego z czego się utrzymuje 
odparł: z „grandy!*... 


Stąłi bywalcy ulicy Piotrkowskiej, 
na odcinku od Pułudniowej do Trau- 
gutta, i сойлеп! goście znajdują- 
cych się na tym odcinku cukierni — 
posiadają specyficzne cechy i spec- 


jalne zdolności matematyczne (w 
działe kombinatoryki). 
Zdolności te idą po linji najmnłej- 


szego oporu, zdobycia fortuny, sto- 
sując naturalnie w wysiłkach swych 
maksymę: „cel uświęca środki“. 

Jednym z takich łodzian był. mło- 
dy i bardzo, sympatyczny Hugo Reu- 
ter, który mimo swych . zalet towa- 
rzyskich często popadał w kolizję z 
kodeksem karnym. 
* Próbował on szczęścia we wszyst- 
'||kich kierunkach, a ostatni jego „wy- 
stęp“ świadczył o dużej dozie po- 
mysłowości. 

Kupił on mianowicie mydło po- 
chodzące z kradzieży w intendentu- 
rze i po wyskrobaniu znaków па 


mydle — próbował je sprzedać in- 
tendenturze z powrotem. 

Po tej aferze zaprzyjaźnił się 2 
niejakim p. W., któremu zapropono- 
wał sprzedaż rosyjskich listów za- 
stawnych, które można tanio nabyć 
w Berlinie. 

Р. W, nie dał się długo prosić i 
„przyjacielowi“ swemy powietzył 50 
dolarów. 

Reuter z pieniędzmi ulętnił się, a 
po pewnym cżasie dostarczył p. W 
paczkę makulatury. 

Wobec tego p. Reuter powędro- 
wał do sędziego śledczego, a inda- 
gowany z czego się utrzyjnuje — 
odpowiedział krótko i łowato* 
z „grandy*. 

Narazie więc „lepszy: gość! 
wędrował do przestronnego 
użyteczności publicznej, powsz 
zwanego więzieniem, gdz 
motni swej celi będzie т 
myślać nad zmiennością Josu 


Wobec epidemji tyfusu. 
eż wama 


Książki szkolne przenoszą choroby zakaźiie 


Polskie tow. lekarzy kresowych zwró 
сйо się. do wydziału zdrowia magistratu 
m. Warszawy w sprawie możliwości prze 
noszenia chorób epidemicznych zapomo- 
cą książek używanych, nabywanych przez 
młodzież szkolną. 

Ażeby przeszkodzić przenoszeniu cho 
rób zakaźnych tą drogą, należałoby za- 
rządzić, aby: 

1) księgarniom wolno było sprzeda- 
wać podręczniki szkolne używane ро че 
przedniem odpowiedniem odkażeriu ich, 


tacji dezyniekcyjnej z datą od 


mo być stwierdzone specjalnym ; 


2) drogą plakatów i informacj w pra- 
sie zwrócić się z odezwą do ludności mia 
sta, aby nie zaniedbywano poddawania 
|dczynfekcji tych książek, które były w 
| rękach chorych i nie zwracać takich ksią 
żek bez poprzódniej dezynfekcji do pu- 
blicznych bibliotek, 

Powyższe polecamy gorąca. wydziało 
wi zdrowotności publicznej m. Łodzi. 


Wobec niezwykłego powodzenia obraz p.t 


4 Ni j . . ^з 
i Niewolnica miłości 
Chluba i pomnik krajowej produkcji 
kinematograficznej Il 
W rolach głównych: Smosarska, Węgrzyk, 
lzyńska, Malicka, Fertner, Zelwero- # 
wicz, Jaracz, Parnell, Е 
onstrowany będzie przez kilk: 
w ODEONIE. 
kog. i po południu. 


| CASINO | 
„ОТА ШП 


Operetka międzynarodowa ze śpiewami 
i tańcami, 
W rolach głównych: 


Ada Svedin i Charles Willy -Kayser 


Pocz. przedstawień o g. 4-ej. 


Dziś! Dziś! 


Taaa ay о аа Азал" 


DBRAZKI ŁÓDZKIE, 


Teatr „Чгапја“. 


Сагіоѕ Garrabaldy i jego 
żona. э 


Ano, trzdno, poszliśmy razem z Bols- 
kim do „Uranji*, 

Przedtym pożegnaliśmy się czule z ko- 
tegami z redakcji, podjęliśmy w kasie za- 
siłek pogrzebowy, zamówiliśmy u zecerów 
nekrolog (100x8), uzbroiliśmy się w noży- 
те redakcyjne 4 — poszliśmy. 

Na ulicy Cegiejnianej — mich. 

Tłum wali się jak spieniona fala mor- 


ska, jak orkan, jak rozwydrzone stado ba-| 


wołów do drewnianego budynku, na któ- 


rym umieszczony jest barwny szyld z na-| 


pisem „Uranja*... 

Przeciskamy się z trudnością... 

Oh, pufi, ооо\\\... 

Jesteśmy przy kasie... 

Proszę О dwa prasowe miejsca... 

Kasjer robi duże oczy: 4 

— Сооо?? 

— Dwa bilety prasowe prosimy, mój 
miły panie... 

— Ahs dwa bilety?... Dobrze... Szesć- 
set tysięcpa 

— Ale my chcemy prasowych... 

— Aha rozumiem... Trzysta tysięcy... 

— Panie — mówię mu  zdławionym 
tłósem, prrrasowel rozumie pan?.. 

— Aba, aha... Sto tysięcy... 

-— Panie! Czyś pan oszalał? Prasówe! 
gratisowe... 

Kasjer zerwał się z krzesła. 

— Со, do cholery? Gratisowe?! To 
ja mam z mojej kieszeni płacić?! To na 
gapę chcecie 15—11 Оооо! 

Struchlałem i spojrzałem na Bolskiego... 
Stał blady, a pot zrosił mu obficie czoło... 

—Więc?..—szepcę doń zbielałemi изу, 
patrząc lewem okiem па kasjera, a pra- 
wem па kieszeń — więc?.., 

Rolski szeptał drzącemi ze strachu war- 
gami pacierz... 

Wpadłem na dobry pomysł: 
do dyrektora. 

Długo tłumaczyliśmy, co to znaczy: 
prasa, redakcja, wolne bilety... 

Ale weszliśmy... 

Parno, duszno, gorąco, ukrop, 
„krzyki, wrzaski, tupanie, ohej, ohej... 

Dzwonek... 

Kurtyna idzie w góte... 

Wchodzi — оп, Carlos Garrrabaldy, on, 
który spełnia wszelkie doświadczenia, jako 
morde. a między publicznością, on — w 
слагпу fraku, on, dający najzagadniejszć 
wyjawienia, оп, оп, оп... * 

On — Carlos Garrrabaldy, słynny na 
świat 1 jego żona, która opowiada publicz- 
mości wszystko, są w drodze... 

Zrobił się wrzask a krzyk niewymow- 


idziemy 


pot, 


пу... 
Rozległy się brawa, rozgłośne, wielkie 
brawa Ч 


stanął na środku sceny, ukłonił 
„ale dość sympatycznie pu- 


Brawa, brawa, brawwwal!! 
— Te, pani, zdejmierz, 
stu choler?l 


kapelusz do 


| |nicze ale rozciągał się tak 


@ | różne 


„EXPRESS WIECZ 


| Łódź na Kongresie Kooperatystów. 


Mniej mówić — więcej czynić! 


Martwota ruchu spółdzielczego w 


| Łodzi poczyna budzić się z uśpienia. 


W dniu dzisiejszym rozpoczyza 
się w Warszawie kon 


wicieli kooperatyw Całej Polski i-z 


Kongres kooperatystów dla Łodzi 


Й posiada znaczenie pierwszorzędne. 


Przyczyny są zrozumiałe. 
W czasach przedwojennych ruch 


i obejmował nie tylko rzesze tobot- 
па rze- 
mieślników, którzy zakładali * sobie 
spółki rzemieślnicze, mające 
na celu dostarczanie swym człon- 
kom potrzebnych  materjałów pro- 
dukcji po cenach hurtowych. 

Szewcy posiadali hurtownie skór, 
krawcy — składy przyborów, kra- 
A piekarze — sklepy mąki 
it. d. 

Pozbywano się w ten sposób naj- 
gorszej plagi istniejącej w handlu — 
pasożytniczych pośredników. 

Towar wprost od fabrykanta prze- 
chodził do konsumentów i przez to 
cena jego była stała i o wiele niż- 


sza niż na rynku. 
Tak działo się do czasów wojny, 
gdy koszta produkcji były bądź-co- 


rzedsta- |bądź niższe, niż w czasach obecnych. 


Dziś tworzenie kooperatyw napo- 


A|ramienia Łodzi na zjazd ten wyje-|tyka wielkie trudności ehociażby z 
meg |żdżają p. Zaremba z Коорегаіух |tego względu, 
| klasowych i p. Milczarski z koope- 
3 |ratyw „Społem”. 


że brak jest odpo- 
wiednich kapitałów. 
A w obecnych 
wizacyjnych Łodzi 
peratyw robotniczych 
przydało! 
Z jednej strony zapewnionoby ro- 


warunkach арго- 
powstanie koo- 
bardzoby się 


| spółdzielczy rozwijał się znakomicie |botnikom artykuły pierwszej potrze- 


by po cenach możliwie niskich, z 
drugiej strony planowa akcja spół- 
dzielcza musiałaby bezwzględnie 
wpłynąć dodatnio na sytnację ryn- 
kową Łodzi. 

Przy umiejętnem zorganizowaniu 
ruchu spółdzielczego w Łodzi, kto 
wie, możeby prędzej zwalczono dro- 
żyznę niż papieroweimi planami ko- 
misarza Bajdy! 

Żeby jednak nie utknąć wśród 
drogi należy przedtem przygotować 
sobie odpowiedni grunt do działania, 
trzeba uświadomić masy robotnicze 
o korzyściach  kooperatywy, aby 
wzbudzić w nich zaufanie do kie- 
rowników i równocześnie zyskać ich 


Migawki sądowe. 
17 EEE 


= Kubuś fatalista. 


To już od urodzenia. Od chwili j 
аы Nk = pech, i pooh LERNI |. 
Niech ktoś w domu zawini — Kuba 
"winien, niech drożyzna. wzrośnie o sto 
procent — Kuba winien, niech a ulicy 
tramwaj zejedzie psa — Kubę za to 
аа jt d, it а. 
Trudo, był fatalistą w życiu! : 
Kubuś pracował w fabryce pudełek. 
Na przykrywkach przyklejał etykiety 
озге. * 
Żmudna praca ў niewdzięczna, ala tru- 
dno, nie miał szczęścia do innego zajęcia. 
Pracował więc wpocie czoła, zarabjał 
mało, koledzy z niego pokpiwali sobie 
trochę, w domu uważano go troszkę za 
głupiego, troszkę za leniwego — ale ja- 
koś się żyło. 
Zdarzyło się dnia pewnego, że w fabry 
ce zginęło kilkanaście RKN S 
— O, widzielista go! Stawiany na cały 


„tryjatr*... 
— Siadaćll! 
— 558553551 
— Cicho!!! siadać!!! `3445&8\1! 
Garrabaldy mówi: 

— Teraz będzie na wystawieniu od- 
dział pierwszy, jako telepatja... Со іо 
jest telepatja? Telepatja — to jest... Ту, 
łobuzie na galerji, pokaż bilet, jakie miej- 
ce masz, cholero jakal. 


1 znakomity telepata, hypnotyzer i spi- 
rytysta łącznie w jednej osobie, schodzi 
ze sceny, idzie па gałerję i poczyna się 
szamotać z. jakiemiś dwoma chłopakami... 

Na sali krzyki, tupania, gwizdania... 


„Jakoś przy pomocy czterech biieterów, 
dwóch constable'ów i jednego dyrektora 
mącicieli wyrzucono „za kark"... 

On — wraca na scenę i kończy z na- 
maszczeniem: 7 

— Co to jest telepatja? Ele-butarima. 

Tak powiedział filozoficzny doktór 
Moll... To wie tylko inteligencja... А 
właściwa tejepatja to jest tak: ja myślę o 
tem, moja żona myśli o tem, ja chcę mó- 


Siadaći! 


Pan szef posądził oczywiście Kubusia 
о kradzież, 

Chłopak wypierał sję, jak mógł, do- 
wodził swej niewinności, prosił, by go nie 
podawano do policji — ale bezskutecznie. 

Taki to już los fatalistówi 

Рап szef zbudował jednak cały gmach 
swych podejrzeń na bardzo kruchym fun- 
damencje. 2 

Dowodził, że kradzież nastąpiła w 
chwili, gdy Kubuś jest sam wieczorem w 
fabryce, 

Wobec tego jednak, iż naogół kołedzy 
Kuby Szmułewicza byli o nim dobrego 
zdania { chłopiec dotychczas nie był kara 
пу — sąd postanowił oskarżonego unie- 
winnić, 

Kubuś jednak stracił posadę. 

Taki to już los Kubusiów — fatali- 


stów! 
à Juris, 


W tem miejscu znakomity brzuchomó- 
wiec bierze do ręki trupią czaszkę, uto- 
стопа z drzewa i stawia na stół... 

— Ubari-myszkari-ali-mali-bey... Ibikus, 
Ibikus, Ibikus! która godzina... 

Tnipia czaszka wali drewnianemi szczę- 
kami dziewięć razy... 

Puk, puk, puk, puk, puk, puk, puk, 
puk, puk... 

Dziwna pasja ogarnia publiczność... 
Roździawili w opętańczym śmiechu ziejące 
wrzaskiem gęby, zachłysnęji się i dławią 
się jakimś" histerycznym porykiwaniem.. 

A on, Carlos Garrabaldy, -słynny па ca- 
ły świat, hypnotyzer, telepat — są w dto- 
dze, z wielkim namaszczeniem mówi: 

— Ibikns, Ibikus, Ibikus... Пе lat ma 
ta dwudziestoletnia pani w czwartym rzę- 
dzie, drugie krzesło? 

„Ibikus* kłapie dwadzieścia razy szczę. 
kami i łypie okrutnemi oczodołami wo- 
kół... 

Rozbawiła się, rozszalała 
nuże wrzeszczeć: 9 

— [bikus, ite lat posiedzi Franek? 

— |bikus, ile razy Zośka? A ile Mich- 


„galerka* i 


wić o tem, moja żona chce mówić o tem,..|Cia? Ibikus, Ibikus. a Wichcia?... 


To mówimy razem... To jest telepatja... 
A to jest głowa Tbikusa... 


Pan Carlos począł się denerwować, |; 
Я 


dzwonić, krzyczeć, uspakajać,. 


TAEA ZR тс 


poparcie. 

Propaganda w tym celu jest ko» 
nieczna i o tem przedstawicielom 
łódzkim zapominać nie wolno. ` 

Od wyników kongresu uzależnio: 
ne jest w znacznem stopniu uzdro- 
wienie naszych stosunków ekono- 
micznych, przedewszystkiem zaś spra- 
wa drożyzny i w związku z nią dal- 
sze tolerowanie krwiożerczych me- 
klerów w każdej dziedzinie n.s «go 
handlu. Ы 

Nie przez hasło „swój do swego 
po swoje* zyska się poprawę bytu 
i sanację życia ekonomicznego, aie 
wytężoną, mrówczą pracą wszystkich 
obywateli bez wyjątku nad rozwo- 
jem hurtowni, spółek rzemieślniczych 
i kooperatyw spożywczych. 

Dlatego Łódź w pierwszym rzę: 
dzie oczekuje ой zjazdu kooperaty* 
stów nie czczych frazesów, nie re- 
feratów teoretycznych, ale — czynił 

Należy uprzystępnić społeczeństwu 
zrozumienie własnych interesów, na- 
leży uzyskać od rządu kredyty dla 
spółek і kooperatyw, jako dla firm 
handlowych, które z kredytów rzą- 
dowych korzystać mogą, należy 
wreszcie jak najmniej mówić i wziąć 
się do czynu! Ego. 


КЕРТЕ (FERYTRAZEKÓ 
Napad na pociąg. · 


"Wczoraj o godz. 2-ej w nocy pociąg 
towarowy Nr. 5578, idący do stacji Łódl- 
Kaliska, został M. przez bandy- 
tów, którzy rozpoczęli rabunek bagaży. 

Maszynista Rdzewski odczepił maszy 
nę i przybył na stację po ос, 

Na miejsce napadu wysłano 6-iu posta 
runkkowych. z 

Napastnicy zdołali zbiec, : 

Towary, któree złodzieje zdążyli już 
wyrzucić na tor, załadowano do wagonów 
i pociąg przybył na stację Łódź-Kaliska. 

Na miejsce wysłano urzędników urzę 
du śledczego, wraz z psem policyjnym 
„Lordem*. 


Nagły zgon. 

Wczoraj w fabryce Bidermana, przy 
ul. Smugowej Nr. 11, zmarł nagle 17-letni 
robotnik, Oskar Wildman (Słowiańska 
Nr. 3), > 

Lekarz pogotowia skonstatował zgon. 

Trupa pozostawiono na miejscu, aż do 
zejścia władz PARĄ 

rzyczyna zgonu na razie nie zosłała 
ona. 


A sala wrzeszczy: 
— Ibikust Ibikus! Ibikus! 
wol Ibikustlt 

Ти już sam bypnotyzer stracił pano- 
wanie nad sobą... Niby żbik runął z im- 
pętem na galerkę i nuże walić po tbach, 
пое targać za włosy... 

Uspokoiło się jakoś, 7 

Sala odetchnęła pełną piersią.;. 

Garrabaldy trzyma w ręce program і 
czyta: 

— Przedstawienie trwać może osim 
godzin, ale trwa trzy godziny, bo Carlos 
Garrabaldy robi to po porządku... 

Więc numer pierwszy był, drugi też, 
czwarty też, więc teraz będzie pauza na 


Hurra! Moro- 


pięć, sześć minut... Pierwszy oddział 
skończony!!. 
Brawa, gwizdania, okrzyki, wrzaskł, 
brawa, brawa, brawalll... 
Yes. 


PRRNRRANNANKNIRA 


ШЇ ШЇ okiemnych 


oraz wykonywujemy wszelkie roboty 
szklarskie. 


NE Olejniczak i Smoliński, Główna lk 14, | 


„ШИ WIECZORNY” 
Łódź 


17 Hstopada 1923 


Warszawska giełda walutowa. 


(Telefonem od sprawczd. 


GOTÓWKA. 
Dolary 2,075,000 — 2,050,000 
CZEK). 

-M. Jork 2,075,000 — 2,050,000 
Londyn 8,950.000—8,830,000 
Paryż 109.000—107.000— 
Szwajcarja 360,000—358,000 
Be!lgja 92.000—52,500 


, Rynek dewizowy 


w Łodzi. 


Tendencja w dalszym ciągu 
W Łodzi żą- 
dano za wypłatę na New 


bardzo mocna, 


Tork 2,400,000. 


Ксы ыч АТ 
PIERWSZA TRZEDGIEŁDA WAR. 


AWSRAL 
Belgja — 91.000, 
Holandja — 745.000. 
* Loddyn — 8.620.000, 


giełdowego „Ехргеѕѕи.)“ 


Nowy Jork — 1.929.000—1.950.000. 
Paryż — 106.500, 

Praga — 57.600. 

Szwajcarja — 348.500. 

Sztokholm — 522.000. 

Wiedeń — 26.000. 

Włochy — 84.600. 


DRUGIE NOTOWANIA WARSZAW: 
SKIE. 


Nowy Jork — 2,100.000 (w żąd.). 
Tendencja cokolwiek słabsza. 


TRZECIE NOTOWANIA WARSZAW- 
SKIE 
nie wykazały żadnych zmian. 
Tendencja dla walut eh dla a 
utrzymana. > 


CZWARTE NOTOWANIA WARSZAW 
nie wykazały żadnych zmian. "R: 


4 
PIERWSZA PRZEDGIEŁDA GDANSKA 
GDAŃSK, 17 listopada. (Telefonem od 
sprawozdawcy giełdowego „Expressu") 
Marka polska 3 miljardy 500 nioe 
Dolary 4 biljony. 


„zed 


Warszawska giełda akcjowa. 


Bank Dyskontowy 2850—3000, 
„.Bank Handlowy 2350—2475. 


Bank dla Н, i Prz. 1300—1350 (1). 
KASĄ W. 600—575—600. 


Bank Kred 
Bank Нап oz. 900—950. 

E Bank Przem. Lwow. 340—380. 
„Bank Powsz, Kred. 55—57 i pół 
Bank Zj, Ziem. Pol, 825—850. 
Bank Zw. Spółek 2750—2900. 
Bank Zw, Ziemian 140—150. 
Cerata 130—150. 

Sole potasowe 3550. 

Kijewski 2100—1900—2175. 

ры нт i pół 
jess 750; 

7 W PAM U 
Wildt 220—235—210, 
Chodorów 3300—3000—3100. 

к Gosławice 1250—1200. 
Częstocice 4200—4050—4400. 
Michałów 1000—1275—1100. 
Firlej *390—380—395. 

Cukier 4725—4100—4675. 
Łazy 100—82 i рӧ1—105, 
Drzewo 220—245—242 i pół. 

Borman 100, 

Cegielski 530—570—555. 

Fitzner 6600—7000. 

Lilpop 550—500—520. 

„ Modrzejów 8000—8500—8200. 
Polski Lloyd 15—100. 
Konopie 360—425—415. 

V i VI em, 340—350. 

Fabryka maszyn 370—350. 
Norblin 1300—1375—1350. 


Czersk 1650—1800 Ш em, 775—850 
150. 


Rudzki 1500—1725. 
Węgiel 5600—5900—5850. 
Spirytus 2000—2150 (4). 
Ortwcin 200—230—225 


Ostrowiec. 9 i pół — 10100—10000 
Parowazy 250—260—257 i pół — 


У cii. 225245—240 
Pocisk 325 


Rohn 500—550— IV em. 425—450 


Starachowice 2775—260—2750 
Unia 5250—5500 

+ Suchedniów 2400—2450 

te Daia 5270—9200 


ШИ DE PISANIA 


ШЕ najtańszych cenach: 
пог; używane: 
CONTINENTAL CONTINENTAL 

MERCEDES ORZEŁ 
ORZEŁ (ADLER) UNDERVOOD 
UNDERVOOD ijin. . TORPEDO 
Rdołf Goldberg, 


ESS |-sze piętro. 


* 


Andrzeja nr. 1 


Zawiercie 320—342 | pół 755% 
Żyrardów 255—267:i pół — 265 


Borkowski 340—360—345 т 
Jabilkowscy 100 
Polbal 85 


Ssóry 03—071 pół 

Symdykat 1600—1700—1650 

Ursus 590—580 

A 240—220—250 VI em. | 225— 
50 

Zach. Tow dla H. i Р. 160—165—160. 

Ćmielów 700—625—650 

Elektryczność iS" Gie 

Р. Т. Е. 150—190— 

FHaberbusch 750—3100 

Kabel 325—350 

Brown-Bowery 3500—320 —2350 

Korek 75 

Kluczew 550—610—600 

Marynin 1200 

Polska Nafta 200—205—190 

Potski Przem. №. 600—575—600 

Кузсу 55—57 i pół —55 

Pustelni 500—550—500 

Sila iświatło 425—475 

Tkanina 70 


Р. Т. G. 2150 "9 
rutynowany bilansista z długolet- 

| nią praktyką biurową ma wolne 

i godziny do zakładanis wzorowych 

ksiąg handlowych. Przyjmie ewent, 

posadę w poważnej firmie. Pierwszorzędne refe- 
fencje, Oferty dla „Sumienny* do „iłepubliki*, 


Dr. med. 


il. HELER 


Choroby skórne 
i weneryczne, 


Stentiewicza Ka 50 


od 12—21 5—8 рр. 
—— 


рг. 

S. Kantor 
Specjalista chorób 
skórnych 1 wene- 
rycznych ul. Piotr= 

kowska 144 róg 

Ewangielickiej 
Gabinet Róntgena 
1 światło-leczniczy 


Dr. Marja Godziny коке. 9—2 
f 1 6+8 Dis grą 5—6 
Hnit ат | ®®®ФӨӨ® 
ШИП oe 
€sgi 
Gia.weneriskór. | |, M. МИП 
Бра: adi) шша | choroby 
do3pp iodó—8 w, iate. 
w R Er Plotrkowsia 26 


przyjmuje od 10-11 
1 od 4—6, 5124 


1. ЇЙЇ 


Specjalista chorób 
uszu, nosa, gardła 
И płuc 
Pomorska (Średnie) 10. 
ел sę: 12—2 
me A 


DL. Różanej 


Choroby skórne 
weneryczne i mo- 
czopłciowe, leczc« 

nie sztucznym 
słońcem górskim. 

DZIELNA № 9, 
Przyjmuje 00810 
ара 109 dań, d 


GAZETA GIEŁDOWA 


„ДИ ЖИШШ. 
Łódź 


17 istopada 1924 


Giełdy zagraniczne. 


PIERWSZA PRZEDGIEŁDA BERLIN- 
SKA, 


BERLIN, 17 listopada. (Telefonem od 


sprawozdawcy giełdowego „Expressu '*) 


Nowy Jork 3 biljony 846 miljardów. 
Londyn 16 biljonów 600 miliardów. 
Paryż 201 miliardów 400 miljonów. 
Wiedeń 54 miljardy. 

Praga 116 miljardów 500 miljcnów. 
Włochy 160 miljardów, |. i 
Belcja 172 miljardy. RZA 
Budapeszt 200 miliardów. 
Szwajcarja 666 m'liardów 657 miljon. 
Holandja 1 biljon 430 miljardów. 


GIEŁDA NEW-YORSKA. 
NOWY JORK, 16 listopada. — 
Kurs dzienny — 4 trzy-czwarte proc, 
Londyn — 4.30.87. 

Londyn 60 dni — 4.27.85. 

Paryż — 5.22. 

Amsterdam — 37.06, 

Kopenhaga — 16.87. 

Prada — 2.89. R 

Berlin płacono — 23 cent, za bilion. 
Berlin żądano — 25 cent. za biljon. 


GIEŁDA PRASKA. 


PRAGA, 16 listopada. — 
Amsterdam — 13.23. 
Berlin — 10.00 za biljom. 


‚ Chrystjanja — 510. 


Kopenhaga — 600. 

Zurych — 615. 

Londyn — 153 i trzy-czwarte. 
Nowy Jork — 34.80. 
Wiedeń — 490, 
Marka polska — 16 { pół za тов, 
Paryż — 191 1 trzy.czwarte. 
Włochy — 151. ү 


GIEŁDA PARYSKĄ. 
Е 16 певача, — 


Bożą r > 


fy 
A w 


Włochy — 79. 80. 
Szwajcarja — 329. 
Hiszpania — 244 į pół 
Wiedeń — 23.00. 
Sztokholm — 980, "<; 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 


LONDYN, ku AE — 
Paryż — 82.3! 2 
Belgia — 96. 70. 
Szwajcarja — 24.90. 
ag z 11. "ca a 
ork — 

Шака — 33.52. 
ха — ин 

lie! — 20 biljonów 
Wiedeń — 305.00. 
Bukareszt — 825. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA 
WIEDEŃ, 16 listopada, — 
Amsterdam — 26375. , 
Zagrzeb — 708. _.. а 
Belgrad — 798. ч 
Berlin — 17 i pół za biljon. 
Warszawa — 230330. 


„Nowy Jork — 70935, 


F GORSETY 


najnowsze fasony gotowe I na 

obstalunek Biustonosze, paski, 

prostotrzymacze i t. p. poleca 
w wielkim wyborze 


| Pracownia Gorsetów 


„MARTA: 


Łódź, Piotrkowska 139 (w podwórzuy 
| ŻĘ | 


POWIEŚCI, NOWELE 


i ROMANSE 
w językach polskim, francuskim, 
niemieckim i rosyjskim 
poleca w wielkim wyborze 


Czytelnia Nowości М ИШ 


UŁ Prez Narutowicza (Dzielna) 14. 
Tel. 13-85. 
Abonament mie: 


| 
3 | 


czny 250,000 mk. 


S иу 


merykańska. 
amerykańskich, 


‘оөпоөөгвезгөеве a 


i е сс а 


GIEŁDA AMSTERDAMSKA. 
AMSTERDAM, 16 listopada. — 


Londyn — 11.63, 
Berlin — 02250 та biljon 
Paryż — 14:25. 


гали — 46.88, 
Wiedeń — 0.0038. 
Kopenhaga — 45.50. 
Sztokholm — 70.00. 
Chrystjanja — 38.75. 
Nowy Jork — 268 į pół 
Bruksela — 12.12 i pół 
Ma — 3400, 
Włochy — 11.40. 7 
Praga — 771—713, 
Helsingfors — 701 i pół—704 i pół. 


GIEŁDA KOPENHASKA. « 
KOPENHAGA, 16 listopada. - 
Londyn — 25.35, 

Nowy Jork — 591.1 j « 
Paryż — 31.75. \ 
Antwerpja — 27.15. 

Zurych — 103.00. 

Sztokholm — 155.20 
Chrystjanja — 86.35. 
Helsingfors — 15.72. 

Praga — 17.00, 

Rzym — 25.20. `. 


GIEŁDA SZTOKH:< 
SZTOKHOLM, 16 listopa= 
Londyn — 16.40. 

Berlin — 1.50 za biljon. 
Paryż — 20.40. 
Bruksela — 17.601 *% 
Szwajcarja — 64.60. 7 


` Amsterdam — 142.50, 


Kopenhaga — 64.70. 
Chrystjanja — 55.00. 
Waszyngton — 379 į Lasy bra 
„Praga = М0. дш Р 


GIEŁDA CHRYSTJARSKA. 


С СНКҮЅТЈАМЈА, {6 Виста Е 


Londya — 30.15. _ 
Paryż —— 37.25. 
Nowy Jork — 695. 
* Amsterdam — 259 { pół 
h — 121.25, 
Helsngtors — 18.55, ” 
Antwerpja — 31.60. 
Kopnehaga — 116.25, * 
Уы = 20.0. . 


NOTOWANIA BAWEŁNY. , 
ы JORK, 16 listopada, — ` 
„ Dowóz do portów Atlantyku i сы, 


Wewnątrz kraju == 18.000. 
Wywóz do Anglii — 61.000. 
* Na kontynent — 76.000. 
Loco — 34.80, 

Listopad — 34.27. 
Grudzień — DZI. 
Styczeń — 33.85, |" 
Luty — 34.15. x 

Мај — 34.21—34.27. 

Lipiec — 33.70—33,77. 
Sierpień — 31.85, 
Wrzesień — 29.25. ` 


NOWY ORLEAN, 16 tis: 

Loco — 34.00. 

Grudzień — 33.71. 

Styczeń — 33,84. 

Marzec — 34.04, 

Maj — 33.94. 

Lipiec — 33.25. 

LIVERPOOL, 16 ste pad 

Styczeń — 20.12. 

Marzec — 19.92. 

Maj — 19.62. 

Lipiec — 1ę.09. r 
BREMA, 16 listopada, — Bawełna a 
Cena za 1 klg. 36.32 sal 


ШШШ w МЕНСЕН U 


świetne нне КҮЙДҮ 
RPTURA SZYKA 
zteksiem Juljana Tuwima po'tcs 
Księgarnia Alfreda Straucna 


tl. Prez. Naruto 
Cena egzempłzr. 
Ostatnie egzempic 


ddd ууу түт, Л) 


NY. ©. : 


Tajemnica księcia soachima. 


Głośna afera szpiegowska. 


W ameykańskiem czasopiśmie „„Lite- 
тегу Digest" uka: się wyjątki z dzieła 
majora Russel p, „Prawdziwe przygo- 
dy w takrori służbie”. Są dzieje słyn- 


nej afery szpiegowskiej księcia Joachima 
ać "Po jemy z niej parę szczegó 
ów, \ c 


Podczas, gdy miliony niemieckich żoł- 
mierzy ginęły w wojnie światowej, krążył | ү 
kojo fortecy La Rochelle we Francji jakiś 
blady, chorowity mł niec. Szpiegiem 
tym był z ЫҢ, nieży- 
{асу już Joachim. 

Już od lipca 1918 r. у. spalić 
Soi oe a i zapasy pod La Rochel 

Były one jednak pilnie strzeżone. 

" Książę Joachim pszybrał pseudonim 
Freytag. Podawał się za cownika 
szwajcarskiego Czerwonego wy- 
słanego dla opieki nad niemieckimi jeń- 
саті, Posiadał odpowiednie dokumenty. 
Był to келүү, młody człowiek, dobrze 
wychowany, doskonale mówiący po an- 
gielsku. Wyglądał chorobliwie, jak po- 
czątkujący suchotnik, 

Pewnego dnia Freytag zachorował. 
Gdy mu powiedziano, że musi przez parę 
tygodni pozostać w łóżku, prosił pielęg.. 
Магу N, amesykankę, żeby po- 
obozu jeńców i powiedziała im, 
tępcwać chrrego Freytaga. Ро 
ch, jeden z jeńców poprosił ją, 
daja od frevtaga dwóch bute- 
kwasu do үзер 'nia robactwa, b» 
jo kwas był tak słaby, że wcale nie 
i 
a sam wypróbuję kwasy, gdy wy- 
— odpowiedział Ртеуіаб pie- 
Proszę powiedzieć jeńcom, że 
czekali, aż im powiem jak to zrobić, 
„bo to jest niebezpieczne". 


Major Russel postanowił sam wypró- 
bować owe kwasy i wezwał na pomoc 
doktora. 

Ten zawołoł przerażony: 

— Niech pan uważa, bo wszyscy wy- 
lecimy w powietrze! Te dwa kwasy ra- 
zem zmjeszane, powodują silny wybuch! 

W ten sposób wpadliśmy na trop nije- 
bezpiecznego spisku. Olbrzymie zapasy 


olejów i gazoliny mogły być momentalnie | 


o Gdy Pas tka 
reytag wstał z łóżka i pierwszy 
raz wyszedł, skiny kilku ludzi w pi- 


wnicy, przypuszczając, że on tam zechce 
rebić próby z kwasami. Rzeczywiście, 
skierował się zaraz do мше i po paru 
godzinach prób połaı oba kwasy j za- 
pali przygotowany pm. Wtedy „A 
policja zaaresztowała go. 

Najpierw zaprzeczył wszystkiemu, ale 
gdy się przekonał, że więcej wiemy, niż 
myślał, rzekł śmiało: 

— Pocóż tu mówić о wojennem pra- 
wie? Weźcie mnie i rozstrzelajcie bez 
długich ceregieli. 

Przyprowadzono go do majora Russe 
la, który napróżno usiłował wydobyć z 
niego jakieś zeznanie. Wszystko wska- 
zywało, że jest to jakaś znaczna osobi- 
stość, wobec tego wstrzymano egzekucję 
i osadzono go w więzieniu, Wnet zaczęły 
się starania ze strony Niemców, żeby go 
wymienić za wiekszą liczbę jeńców. 

Po długich usiłowaniach udało się wre 
szcie tajemnicę księcia odkryć. 

W rrzystępie nerwowego podniecenia 
książę Joachim popełnił w więzieniu sa- 
mobójstwo. 

Tak skończył swoją karjerę szósty i 
najmłodszy syn Wilhelma П. 


Burze w południowej Francji. 


Na wybrzeżach morza: Śródziemne- 
go wc Framcji szaleją burze. Zanotowa 
no robicie kilku statków. 

Śnieg pada obfity. 

W Marsylii była taką silna wewa, 
że niższe dzielnice miasta, bliżej stare- 
go portu, zostaly zalane i kommmikacja 
tramwajowa przerwana. 

y Burza ta wyrządziła znaczne szko- 
y: 

W Muzeum historji naturalnej woda 

ciekła przez dach i zalała sale zbio 


ТОЛА STARSKI. 


Szatan t Łodzi. 


Powieść 
awanturniczo - obyczajowa 
z życia łódzkiego. 


NĄ TROPIE ZWIERZYNY, 
—:0:— 


Siiibel zbladł, Krane podtrzymał go 
żlekka, ujął silnie jego ой ; wyprowa» 
dził z pokoju. W gabinecie Edwarda mił 
czeli przez chwilę. Stiibel nerwowym 
krokiem mierzył | wąską przestrzeń, Krane 
zaś naispokojniej palił papierosa. 

— To wstrętne, to ohydne — powta- 
rzał Edward, — Nigdy tego ojcu nie wy- 
baczę, a tych łajdaków, tych łajdaków .. 
Uspokój się pan, łajdakom nic pan 
nigdy nie zrobi — mówił Kranc. — Je- 
éli dowiedzą sję, że znasz рап ich zami 
ry i praktyki z pewnością postarają się 
pana unieszkodliwić, choćby w ten spo- | t 
sób, iż podsuną ojcu pańskiemu anonim, 
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ź W Tufonie, wskutek długotrwałego 
Geszczn, ulice zmieniły się w wzburzo- 
те potoki, które załały magazyny i piw 
nice. 

Wiete statków w porcie zostało rzu 
conych na skały i rozbitych. 


Wieczorem prąd elektryczny prze- | zy. 


stał działać. Miasto byo pogrążone w 
ciemno: 


Również arsenat morski doznał po-|że w czasie obfitego urodzaju pewnych 
ważnych szkód. Pancernik „Jaures“ zer | grzybów, stan chorych pogarszał się i 


wał się z łańcucha wskutek niesłycha- 
арышын: эш RODAN ШИ... ki ЖИНА kac OZ аал лш шыс се» naporu fal. 


рашіє się, jeżeli się to 
czy, ścierpię, aby ktokolwiek kalał 
jej kwietą duszę... 

No, no, niech się pan nie таран 
panie Edwardzie — przerwał tę tyradę 
Kranc. — Na razie R) się pan uspokoi, 
a później zobaczymy, co zrobić. 
pana zapewnić, że bedę mu pomocny w 
tych zamierzeniach. Panna Toła jest je- 
szcze bardzo młoda і niedoświadczona i 


„EXPRESS WIECZORNY” 


е ———-—————— 


'Amsierdam-- kasą ogniotrwałą Niemiec. 


Gdzie znajchje się kasa ozniotrwała 
Niemiec? W Amsterdamie. o Йе wi- 
rzyć «można pewnemu bankowi holen- 
derskiemu. który bawiąc obecnie w Pa; 


ju 20 banków niemieckich otworzyło 
swoje oddzjały dookoła placu giełdy w 
Amsterdamie, і опе od tej pory załai- 
wiają większą część niemelckich spraw 


ryżu, ds? współrracownikowi „Matina“ | bankowych. 


następujące ciekawe informacje: 
Już przed zawieszeniem 


Więtszość tych marek niemieckich 


broni —|w złocie, napływających do Amsterda 


mówił on — zaczęły napływać do Ho-|mu. użyta jest tam przez banki niemiiec 


Гат marki niemieckie, których uciecz|kie na operacje walutowe. 
! ка była zapowiedzią także ucieczki. ce- | dni 


затта Wilhelma i rodziny cesarskiej. 


Każdcgo 
ielcy wodzowie przemyslu nie- 
то. którzy są lepiej poinformo- 


miec! 


Oceniając na 20 miliardów w złocie su- | wani aniżeli rząd berliński o sytuacji na 
mę kapitałów, które od tej chwili шоко | rynkach walutowych, wysyłają jnst*nk 
wane zostały w Amsterdamie, z pew-|cje Ша swoich bankierów, którzy wed- 


nością,nie rozmijam się z prawdą. 
jest oczywiście ustalić Ścis- 
łą cyfrę, albowiem po podpisaniu poko- 


ług ich pokoleń rozwijają ruch zwyżko- 
wy lub zniżkowy. 


XX—: 


Skuteczny środek na warjatów. 


Donieśliśmy już przed pewnym cza- 
sem, że dr. House z Teksasu, wynalazł t, 
ZW. skopolaminę. Jestto środek Li 
który zażyty przez zbrodniarzy i złoczyń 
ców, zmusza jch do nia popełnio- 
nych, a tajonych przez nich е Od- 
krycie to, rzecz oczywista, wywołało 
wprost rewolucję w сурто. 

Obecnie okazuje się, że skopolamina 
posiada jeszcze inną, nie mniej doniosłą 
właściwość, że mianowicie dana do za- 
życia chorym umysłowo, niszczy ich alu- 
zje i leczy ich z pomieszania zmysłów w 
krótkim stosunkowo czasie, 


Dr. Vessie, ze szpitala dla umysłowo 
chorych w Albany, opowiada, że miał 
chorego, który zachowywał uporczywe 
milczenie, Dano mu do zażycia skopola 
miny і warjat ten zaczął mówić, Pewne- 
mu furjatowi, który rzucał się na lekarzy 
i innych chorych, dano również do zaży- 
cia wspomniany środek i warjat ten po- 
czął wówczas opowiadać, że był w prze 
szłości „bandyłą į że zawsze mu się zda- 
wało, iż dokoła jo krążą jakieś wrogo 
dlań usposobione osoby, które chca go 
zatruć. I ten furjat został zupełnie wyle 
czony. 


JUBILEUSZ CYGAR W NEW YORKU. 

W styczniu roku przyszłego będzie 
uroczyście obchodzona w New Jorku 
125 rocznica istnienia cygar. Kupcy ty- 
tumiowi robią już teraz wielkie przygoto 
wania do uczczenia tej daty. Specjalne 
przedstawienie teatralne będzie urzą- 
dzone w tym сейи oraz liczne odczyty z 
pokazami. 


GRZYBY JAKO PRZYCZYNA TUBER 
KULO; 


Na podstawie wiełu spostrzeżeń TOZ- 
trząsa „Matin“ kwestię, czy nasienie 
pewnego gatunku leśnych grzybów rie 
przyczymia się do szerzenia tuberkulo- 


"Kierowmiczka wielkiego sanatorium 
Фа tuberkuficznych dzieci zauważyła, 


polepszenie rastącowało dopiero ро 
przeminięciu okresu ich wzrostu. 


je skoń dających sobie tajemnie międzynarodowe 


znaki homoseksualistyczne, umawiają- 
cych się na randki w zacisznych gabine- 
tach restauracyjnych, gdzie odbywają się 
niesłychane orgje. 

— Tak, coś o tym, śstotnie, ostatnio 


Mogę | przebąkują... 


— Szkoda, że przebąkują, bo wartoby 
o tym krzyczeć. Na podstawie tego zwy 
rodnienia tworzą się później stosunki han 


zło da się naprawić, 7 dyrektorami fabry | qiowe, dyrektorowie banków udzielają 


ki panów rozprawimy się powoli { wszy- 
stko będzie dobrze! 

Stibel odetchnał z ulgą. Ten silny. 
człowiek imponował mu od pierwszej 
chwili i budził zaufanie. Usiad] naprzes 
ciw niego, zapalił papierosa. 

— Pan jest, panie Stibel, człowie- 
kiem ogromnie porywczym a niedoświad 
тер, Nie zna pan tajemnic życia tej 
bandy, która pana otacza. Zbrodnia, po- 
„|dłość i perwersja podały tam sobie ręce. 
W/zrusza pana jeszcze fakt, że rodzina 
pańska jest systematycznie okradana 


j przez dyrektorów. Boli pana, że w tak 


| cyniczny sposób wyrażają się o kobie- 
tach, Dla mnie niema w tem nic nowego. 
Jestem pewny, a nawet mam w ręku do- 


r którego dowie się on, iż żyje pan z Tola. | wody, że wśrńd tych ludzi, wyzutych z su 


Stübel spojrzał na Kranca szklistemi m: 


i czci krzewi się homoseksualizm, 


śczami ł spotkał się z је а zjmnym, prze |podstawa wielu zbrodniczych instynktów 


dkliwym wzrokiem. 
— Panie Kranc — БСУ. wresz-| 


R atował ті pan życie.. 
cham Tolę, szalenie, bezgranicznie, 


Prenumerata: 
Express wieczorny i Republika łącznie 720, 


— przecież pan jest człowiekiem mą- | pozornie nie zdradzających żadnych szcze 

Ur: Wie |gólnych zboczeń. Рат” pan, a ma ра: 
pań już o wszystkiem, Pan wie, że ko- oczy zamknięte, Nieraz widziałem +ус! 
bez lpanów w „Louvrze” lub Gestomskiego | par? ка Ктапс, który zmienił się 


Ogłoszenia: 


W Łodzi mk. 320,000 i odnosz. do domu 30000 mie- 
sięcznie. RE mik. 400,000 mk. miesięcznie. 
Zagranica mk. 600,000 miesiecznie. pozie ma за de 

40}. Redakcja I Administracja, Piotrkowska 49, Telefon 22-14. —— Godziny przyjęć red: 
Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogłoszen'a do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia 


Podobno istnieje tu nawet „Klub Platona" 
do którego wchodzi bardzo wiele osób, 


h 


swym męskim kochankom kredytów, a 
naweł znam straszny wypadek, że ję 
wielki kupiec, który żył ze swą własn: 
córką, wydał ją poźniej тата? za бее 
zwyrodniałego „ргту}асїе!а'... 

W tej chwili drzwi otwerły się i 
wszedł, nie pukając, Hans Stiibel. 

— Dzień dobry, panie Kranc. 

Serdecznie uścienął dłoń Kranca, któ | 
ry powitał go bardzo grzecznie, ale bez 
uniżoności. 


Zamordowanie sekretarze 
„Ku-Klux-Klanu“. 


Donoszą z Londynu do „Wiener Jour- 
nal'a”: 

William Coburn, sekretarz cesarza” 
Ku-Kluy-Klanu, Simonsa, został zamor- 
dowany w Atlancie w stanie Georgii 
przez Filipa Foxa, naczelnego redaktora 
„Nigbt Hawk”, oficjalnego organu Ku- 
Klux-Klanu. Fox poszedł do biura Co- 
burna i dał do niego 5 strzałów rewolwo 
rowych w obecności maszynistki į jesz- 
cze jednej pami, 

Po uwięzieniu oświadczył Fox, że там 
siał zabić Coburna, gdyż on go zrujnował. 
Dzień przed morderstwem Fox był z na- 
bitym rewolwerem u Simonsa, chcąc ga 
zabić, ale został rozbrojony. 


Czytajcie, Republikę“. 


po wyjścid Edwarda і nabrał nagle Ea ku r ało» WLAN AAAA 
szczególnej sympatji dla ojca jego. 

— Chodzi mi o pewną poradę rodzin 
ną i właściwie dotyczy to Edwarda, Wiem 
że masz pan na niego wpływ i zdołasz ge 
wybadać pod pewnemi wz zględami. Məm 
wrażenie, że młody człowiek zaplątał się 
w jakąś nieszczęsną miłość. lodzi, jak 
struty, patrzy na wszystkich z podełba, 
w fabryce піс nie robi, a podejrzewa mo- 
ich Й oddanych тауа 
ków o jakieś konszachty. Sprawa jest 
bardzo tajemnicza i będę panu bardzo 
wdzięczny, jeśli zdołasz rozpęłać tę in- 
trygę. Zaznaczam przytem, że karjera 
w mojej fabryce stoi dła pana otworem, 

— Dziekuję. — Krane ścisnął mocno 
rękę Stiibła. 

— To jedno — ciągnął dalej stary taa 
brykant. — A teraz drugie: czy nie zna 
pan przypadkiem jakiegoś bardzo dobre- 
go agenta policji śledczej? Otrzymałem 
newną bardzo niepokojącą i wprost nie- 


— Przepraszam cię, Edzju — zwrócił | wytłómaczalna wiadomość, która może 


się do syna — bądź łaskaw zostawić nas |ті zatruć życie. 
na chwilę samych. Chcę z panem Kran- | unilknać pewnego niebęzpie! 


ODBC 6 jego osobistych spra- 
wacl 

Edward wyszedł, Ojciec spróbował, 
czy drzwi są istotnie zamknięte, wyjrzał 
na kurytarz, zamknął raz jeszcze i zwró- 
cił się wprost do Kranca: 

— Panie Krane! * Uważam pana za 
człowieka humoru i proszę o zachowa- 


т |nie rozmowy naszej w tajemnicy. 


— Pod słowem, panie prezesie — od 


mk. 2900 za wi 
rowy ina ste. 8 фра. NADE 
mk. 5000 za wiersz milimetro, 


miejscowe 0.30 proc. drożej. Zagran. о 100 | proe drożej. Za fetminwy druk ogłoszeń n 
akcji 6—7 po południu. Rękopisów niezamówiony: 


Chcę za wszelką cenę: 
czeństwa. 

— Czy rzecz jest doprawdy poważna? 

— Tak jest. Chodzi tu wprost о za- 
mach па mnie. 

— Ahal Dotas 

Jecić, kto jmie się sprawy 
icz? naftridniejsze zadania. Pragne 
tylko uprzedzić pana o małym, ale пай- 
zwyczaj ważkim szczególe, który w ta- 
kich wypadkach dla zagrożonego odgry: 


wa pierwszorzędną rolę... 


Mogę panu. kogoś 
i prze- 


к. 8000 za wi 


JE m б fasonie опа Wary аЙ SEN, REKROLGG 


000 za wiersz milimetron 


00 22 телее | zasięblnowe po tekście mk; 10 oon; Fe 


ыы. zie adpowisdn: 
ch nie zwraca sie 


w WJ 
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